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Z a tw ie r d z e n ia  U n j i  
K o ś c i o ł ó w  O b r z ą d ;  
G re c k i e g o  1 595 .

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
. ^ o r n m i s s j a  R z ą d o w a  S p r a w i e d l i w o ś c i  o -  

& °siła , że  na Sejm ie tegoroczn ym  P raw a o 
Przy w i l e ia c h  i h y p o t e k a c h  z  dnia 13 C zerw : 

• tu d zież  A rt: I ,  praw.a p  rzechodniego z tej- 
j>. ^atYi p r z e p isy  T y tu łu  X V I I I  X ię g i H I  
<0 d e x u  C y w i ln e g o  dotąd ob ow iązu iącrgo , 

^fcoiicpHjj'.’b. w  sw ej m ocy ustaią, a w  ich m iej- 
^  Prawo w y ż e j wspomnienie o p r z y w i l e i a c h  
1 y p o t e k a c h  i  z  dniem  1 S tyczn ia  18"26zaczy- 
a być obów iązu iącem .—  U r z ę d y  dotychczaso­

w ych K o n s e r w a t o r ó w  h y p o tek  p o w ia tow ych , 
odzież J S o t a r j u s z ó w  p o w i a t o w y c h , z  dniem  

°statnim G rudnia r .L . zu p ełn ie  ustaią. w  M ie j-  
^.p p i e r w s z y c h  w stępu ią  z dniem  1 Styc: 1826  

‘sarze h y p o tek  p ow ia to w y ch , w  miejsce d r u -  
&ch  R eienci p ow ia tow i. —  P rzy tem  są dołą- 
^otte stosow ne p r z e p isy .

D y r e k c j a  s z c z e g ó ł o w a  T o w a r z y s t w a  K r e ­
d y to w e g o  Z iem:  w W d z t w i e  M a z o w :  odbyw a  
l 've czynności w  domu N r  1056  p r z y  u licy  K ro- 
"*Wskiej, i w ezw a ła  każdego z in teressantow  ahy  

z w szelk iem i żądaniami D ób r stow arzyszo ­
nych w  W  d z tw ie  M azu; dotyczącem i, w p ro st  
a°  tejże D y rek cji pod w spom niony K r udaw ał.

w  Ł o m ż y  na C z ło n k ó w  do D y r e k c ji S zcze­
b lo w e j  W d z tw a  A u g u s t o : obrani zostali 
H V . A d a m R i s i e l n i c k i  (P r e z e s )  AV W . S ta n :  
Pis i e ln i ck i ,  W o j :  S o b o l e w s k i , Bon:  t i u l -  
wh c , J g n ą c y  G o d le w s k i ,  J ó z ;  R u l w ie c  i L e o n  
S hiwski ,  a na C z ło n k ó w  do D yrek cji g łó w n ej
fctegoż W d z tw a  JJVYVV. J a n  A u g u s t o w s k i ,

i  J ó z  - f  D z i e k a ń s k i .  Zaś P rezesem  następnego  
zebrania J W . A d a m  h i s i e l n i c k i  , a ieg o  na­
stępcą J g n a c y  G o d l e w s k i . —

D z iś  zi mna stopni 2 . —  Ś n ieg .
A r t y k u ł  n a d e s ł a n y . —-Z apew ne zw ró cę  na 

ch w ilę  uw agę Z o o l o g ó w  następuiącem  zdarze­
niem . W  dniu 19  b: m: w  P ł o c k u  z  gniazda
G o ł ę b i c y  w y p a d ło  na ziem ię K u r c z ę ,  ten w y ­
padek zachęcił, do przejrzen ia  koszyka z a w ie ­
szonego pod dachem; i pokazało s ię , że i ,  to in ie  
' - ro l ę l i ca  siedziała ,' na d ru giem  ieszcze ku­
rzem  iaiu , dop iero n ak łu łem . N azaiu trz w y ­
lę g ło  się i d ru g ie  ku rcze , k tóre dla sw ej oso­
b liw ości, w ra z  z p ierw szem , p r z e z  g o sp o d y ­
nią dom u, iest p ie lęgn ow an e. S zczegó lną  iest 
rzęczą , iz  G  o ł ę b i ca  dała się tak n iezm iernie  
oszukać, g d y  siedziała na iaiach, p r a w ie  3 ra zy  
w ięk szych  ud w łasnych; a tem  hardziej szcze­
gó ln ą , iż  rzeczone.kurczęta  w y lę g ły  się w  dniach  
19 i 2 0  C iu d n ia , na p od w órzu  pod  dachem, 
gd zie  deszcze, śn ieg , zim no i w szelk ie  n ie w y -  
gody iesienne, w o ln y  p r z y s tę p  m ia ły .—  A .Ń .

w  D z ie n n i k u  W a r s z a w s k i m  N r z e .6  i 7 y m , 
znajduie się c iek aw y  op is w ojn y  m ięd zy  ^4 u -  
g u s t e m  / /K r ó le m  P o lsk im , E lek torem  Saskim , 
i  K a r o l e m  X I I  K rólem  S zw ed zk im  p ro w a ­
dzonej w  r . 170.2. R ękop ism  M a t e u s z a  N i e -  
lu b o w i c z a  dokładnie w ym ien ia  w i le in teres-  
suiących ow oczesnych okoliczności, osobliw ie o- 
b ala lji zasz łej pod Ki i an i i  i l: p: w  tym że r ę -  
kopism ie iest nastepuiąćy obraz K a r o l a ,X I I .  
jjK torego  to  K róla intra parenthesim  tak o p i-
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tulą co go znali, widzieli i crt z nim p rak tyko  - 
w ali. Jest naprzód imieniem Carolus N U ,  
polem co do ciała iest wysoki, a cienki, tw a rzy  
długiej, nosa wielkiego, oczu m ałych, w łosy 
ma wszystkie iak szczecina do g o ry  stoiące. 
Quo ad dotes rełigionis suae, usque ad super- 
stitionem observator. Powiadaią , że iest ka­
w aler odważny usque ad tem eritatem , praco­
w ity  ad exoessuin, bo po dniu i nocy z konia 
nie zsiada; pom py, apparatu  około siebie i w y ­
gody naw et nienawidzi usque ad sorditiem, bo 
koszula i suknia chyba podarta z niego zleci; na 
snopie słomy sypia; srebra albo złota, na ko­
niu i-go i na nim nikt nie w idział; konsyljarza 
radnego nie uzilsie, ty lko swoię głow ę, w  któ­
re j tuk iest u p a rty , ze dosyć za w szystkie ra ­
cja ten mu to w ypersw aduie, k tó ry  mu n a jtru ­
dniejszą rzecz proponować będzie. W ina i 
tru n k u  każdego mocnego tak się strzegący, że 
ty lko  wodę albo cieukusz piia. B iałycbgłów  
cale nie znaiący i powiadaią o nim że raz sp o t- 
kawszy karetę z białemi głowami, i zajrzaw szy 
w  nię rzpkł do swoich: zda mi się, że to b ia ­
łogłow y; mało mówiący, łacinę i francuzczy- 
znę zle mięszaiąćy. Takiego antagonistę Opa­
trzność Boska Królowi Polskiemu excitavit, 
k tó ry  lubo iego b ra t cioteczno rodzony i w ie- 
duym  punkcie mu niepodobien.14no Z  M  A  1 T  O  Ś  C 1.

Donoszą z L o n d yn u  że Podsekretarz depar­
tamentu spraw  zew nętrznych Pan P lanta  udał 
się z ważnem zleceniem do M inistra B aan inga .  
w  Skutek uczynionego pro iek tu  Pana Okonnel  
k tó ry  p rzez  rząd Angielski został utrzym any, 
będzie miał związek t ia to lików  Jrla.ndzk.ichi 
pow tórnie swoie posiedzenie p rzez dni 14, to 
iest, od 10 Stycznia r-p . —  Pan Id u uch P ro ­
fessor rzeźb iars tw a  p rz y  un iw ersy tecie/żer- 
lińskim-i k tórem u teraźniejszy K ró l Bawarski  
polecił modelowanie posągu, zm arłego ojca

swego Króla M a xy tn i l ja n a i  o trzym ał od 
go M onarchy zezwolenie udania się na cały 141 
do M u n ich ,  z otrzymaniem swoiej pensji- '
23 m. z. wszczął się w  mieście Fł intert 
w Szw ajchrji  nag ły  pożar, k tó ry  iednak *a 
nej znacznej szkody niezrządził i n ik t z iu® 
niuzostaluszkodzony, iedentylkoCzłow iek, kt0 
r y  chciał dzwonić na gw ałt, padł z przestre0'1 
p rz y  dzw onicyium arł. — Niedawpo znnlezic110 
w  mieście. Geeis tamecznego mieszczanina p 1'0 
wadzącego handel bydłem , w iego własnym d° 
mu zamordowanego, nieszczęśliwy m iał plZt:

cVszło 30 ran  w różnych miejscach ciała, spraW0) 
tej zbrodni zostaią ściśle ścigani z rozkazu ta®e 
cznej zwierzchności. —  w Bliskości N o w t f 0, 
Orleanu  w  Ameryce północ: wykopano k°sC 
iakiegoś zw ierza zapewne morskiego, k lo1 
biorąc miarę z tych kości miało 100 łokci dług'0'  
ści!— M inisterjurn Sprawiedliwości w  B>-.iJi,lli' 
ogłosiło że dotychczasowa iuryzdykcja X U p i ^  
Biskupia  w W r o c ła w iu  iest zniesiona, a na *l’l 
miejscu ustanowiony został sąd k rai owy- 
w P a ry żu  stawiono przed sądem Z łodzi ci a m3'  
iącegonadzwyczajną siłę a p rzy tem  by ł iedny0? 
z najzręczniejszych oszustów. T yle on ukra<q 
rozmaitych rzeczy, że możnaby z nich założy0 
ogromny magazyn. 'K ra d ł nietylko drobiazg1’ 
ale nawet wynosił żelazne piece. Skazano 
na lut 20 do galer. —  O prócz kilku iuż w y ' 
szłych opisów historycznych życia N a p o leo n  
teraz pew ny Szurzan t  Francuzki  mieszka’1?1*/ 
na wsi, pracuie nad wydaniem nowych pam i?^ 
nikó.w o N apoleonie .  — Deputaćja od J z ra e h '  
tów Bawarskich  przyniosła K rólow i peW]1? 
summę w golpwiźnie, iak zwykł* byw ało pr# /. 
obejmowaniu rządów  p rzez  nowego włąd®^ 
w  Bawarji.  K ró l teraźniejszy Bawarski  od' 
powiedział tej deputacji że spodziewa się p rz y ' 
wrócić porządek w  skarbie bez tej ofiary. 
T a rg i  ni i iego wspólnik gilotynowani w R z J '
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!?*e > z a c h o w a li  .!o o s ta tn ie j  c h w ili  k r n ą b r n o ś ć  i
leP rzy jtr.ow aii napom nień oil D uchow nych , 

JjfZeto n ik t się nieznalazł k to b y  ich ża ło w ał-— 
'^ncuz obrażony  na A n g l i k a  obecnego w P a -  
y^u W yzw ał go  na po ie tlynek , a ten  nie 

slaWlJTsię na oznaczonetn m iejscu, Francuz  do- 
P°rnniał si« su ro w o  satysfakcji; p rz y jd ź   ̂ do 
^ i e  iu tro  ran o  (odpowie A nglik) a bęnziesis 
^ ’Pełnie zadow olnionyu  p rz y b y w a  n az a iu lrz  

f ancuz  do m ieszkania sw ego p rzec iw n ik a  i 
?®staie go bez d u szy ,g d y ż  z p isto le tu  od eb ra ł so-

życie, w p rz ó d  napisaw szy  te słow a ,,U  
t0:?' masz sa ty s fak c ją .“ —
, Id o tta  G reck a  pod dow ództw em  M i a u l i s a , 
'b 12 Z: m: k rąż y ła  pod Zante .  W ie k -ro d z m  

recki,:h unikaiąc m ściw ego miecza^ M u z u t -  
TtiQnuw p rzenosi się z miejsca na miejsce , a 
M elu (Jrćhów żąda poko iu .—  O statnia w iado­
mość z P a r y ż a  donosi ze X ze B o r d o  iak zwy 
‘tle w raz  z sw ą siostrą u ży w a p rze iazdk i i iest 
zdrowszy- — P o d łu g  obliczenia,' p o ża r  w  Ł s -  
^°rja lu  z rz ąd z ił szkody n a  1,2 0 0 ,0 0 0  z łp - — 
llticlialter Hotszylda  k tó r y  sk rad ł m u 2  m iijo- 

został nakoniec w yśłedzony  p rz e z  Policją 
^ a r y z k ą ,  R o t s z y l d  w s ta w ia ł się za n im , łycz 
bezskutecznie, w szelako p r z y r z e k ł  opiekow ać 
*ię iego żoną i dziećmi; do w yśledzenia n a jb a r ­
dziej p rz y ło ż y li  się Dorożkarzc .  Iv i’o 1 J t oti- 
*azki K om pozy to row i m uzycznem u Boieldje  
P rzezn aczy ł z sw ej p ry w a tn e j szk a tu ły  1 ,z00 
Iran; dożyw otn ie.— T raied-jaS zy /era ,. R a b a t a  i 
•Miłość; p rze ro b io n a  na fran cu zk ą  M elodram ę
Pod ty tu łe m  Córka  M u z y k a n t a , bardzo  się 
podoba w  Pa ryża .

w  B e r l i ń s k i e j  g a / . e c i e  S p e n e r a  u m i e s z c z o n o  p o i  
4 n >ein 8 L i s t o p a d a  r . b .  n a s t ę p m ą o y  a r t y k u ł .  „ I  o n n ę -  

n o w e t n i  i z a k w i t u i ą c e m i  t w o r a m i  w  k r o l e s t w . e  
** tu k  i u m i e i ę t n o s c i  s ł u s z n i e  l e k a r z o m  z a s z c z y t n y  u -  
4* i a t  p r z y z n a ć  n a l e ż y .  N i e p r z y p o s z c z a i ą  i u z  t e r a z  na-- 
t u r z e  i a d n e i  w a d y ,  ż a d n e j  n i e r e g u l a r n o s c i  w  k s z t a ł ­
t n a  c i a ł a  w s z ę d z i e  s z t u k a  o ś m i e l a  s i ę  p r z y w r a c a ć

r ó w n o w a g ę  i p o r z ą d e k .  K t o k o l w i e k  z a s t a n o w i  s i ę  
p o d  t y m  w - z g lę d e m  n a d  z a k ł a d a m i  n o w o  p o c z y n i o n e ’* 
niŁ w  s t o l i c y  n a s z e g o  k r ó l e s t w a ,  z  r o z k o s z ą  u w a ż a ć  b ę ­
d z i e  n o w o  z a ł o ż o n y  p r z e z  D o k t o r a  B l o e m e r  d « m  l e ­
c z e n i a  d z i e c i  d z i w o t w o r u e g o  w z r o s t u .  P o d o b n e  d z i e l ą  
z a s ł u g u i ą  n a  t o ,  a b y  i m  p u b l i c z n e  s k ł a d a n o  d z i ę k i .  
P a n  D r .  B l o e m e r  p i e r w s z y m  i e s t  w  k r a i u  n a s z y m  xa»  
ł o ż y c i e l e m  i n s t y t u t u  o r t o p e d y c z n e g o ,  m a j ą c e g o  z a  c e l  
p r z y w r a c a n i e  d z i e c i o m  n a t u r a l n e g o  k s z t a ł t u .  Z e  n i e ~  
t y l k o  w  t e in  i m ś l a d o w a ł  z a g r a n i c z n e  t e g o  r o d z a i u  z a ­
k ł a d y ,  a l e  t e ż  p o p r a w i a ł  i s a m  s t w a r z a ł  t o ,  c o  r o z u ­
m i a ł  b y ć  i s t o t n i e  p o t r z e b n e m  d o  o s i ą g n i e n i a  p o ż ą d a ­
n e g o  s k u t k u ,  z n a w c a  ł a t w o  si^ę o t e m  p r z e k o n a .  Z d a -  
i e  s i ę ,  i a k o b y  b y ł  d o  p o d o b n y c h  d z i e ł  s t w o r z o n y m .  
Z e  u r z ą d z e n i a  i e g o  w y b o r n e  s ą ,  s k u t e k  w i e l o k r o t n y  
n a j l e p s z e  t e g o  d a i e  ś w i a d e c t w o .  C h o c i a ż  t e n  i n s t y ­
t u t  d o p i e r o  od 2 c h  l a t  i s t n i e ,  p r z e c i e ż  d o  3 0 0  l u d z i  
s z u k a ł o  t a m  p o m o c y ;  m i ę d z y  k t ó r e m i  b y ł y  o s o b y  w z r o ­
s t u  n i e r e g u l a r n e g o  w  r ó ż n y m  r o d z a i i r .  L i c z b a  u m i e s z ­
c z o n y c h  w  t y m  s z p i t a l u  c h o r y c h ,  w y n o s i  t e r a z  18 o s ó b .  
P r z e n i e s i e n i e  n a  u l i c ę  s z p i t a l n ą  p o d  N r  2  i 3 ,  w i e l e  
s i ę  d o  z a k w i t n i e i l i a  i n s t y t u t u  p r z y ł o ż y ł o .  N a t ł o k  ż ą -  
d a i ą c y c h  p o m o c y  W y m a g a ł  o b s z e r n i e j s z e g o  u r z ą d z e n i a .
W  n o w  e m  t e m  m i e j s c u  n a d z w y c z a j n y m  s p o s o b e m  p r z y ­
j e m n o ś ć  z  p o ż y t k i e m  i e s t  p o ł ą c z o n a .  C h o r z y  w  k a z * - 
d y m  c z a s i e  p r z y j ę c i  b y ć  m o g ą .  B u d y n e k  w i e l k i  » 
p i ę k n y  m a  n a j p r z y j e m n i e j s z e  p o ł o ż e n i e  w ś r ó d  m i a ~ ,  
s t a ,  i ,  co  r z a d k o  z n a l e ś ć  w  s t o l i c y ,  o g r ó d  o b s z e r n y  
z p i ę k n ę m i  u l i c a m i  p r z e c h a d z k o w e i n i ,  k t ó r y  d l a  dobra , 
c i e r p i ą c y c h  s t o s o w n i e  u r z ą d z o n o .  W i e l k i e j  s a l i  o b o k  
w y s t a w i o n e j ,  u ż y w a i ą  d o  ć w i c z e ń  g i m n a s t y c z n y c h - *  
N a r z ę d z i a  z n a j d u i ą  s i ę  s t o s o w n e  do  p r o s t o w a n i a r o a -  
m a i t y c h  w a d  c i a ł a .  Jn te re S s S O w n ą  t o  i e s t  d l a  k a ż d e g o *  
r z e c z ą  o g l ą d a ć  m a s z y n y  i . t . p .  i  d o w i e d z i e ć  s i ę  o  i c h  
u ż y c i u  i s k u t k a c h .  D o z o r u i ą c y  n a d  t y m  i n s t y t u t e m  
n a d z w y c z a j n e g o  d o k ł a d a  s t a r a n i a ,  a b y  n i e s z c z ę ś l i w y m  
n i e t y l k o  p o m a g a ć ,  l e c z  o b c h o d z e n i e m  s i ę  ł a g o d n e i n  l e ­
c z e n i e  i l e  m o ż n o ś c i  u ł a t w i a ć .  T r u d n o ,  a b y  p o d  r o ­
d z i c ó w  p i e c / ą  l e p i e j  d z i e c i  m i e ć  m og ły . .  M o g ą  b r a ś  
l e k c j e  r o z m a i t e '  o d  n a u c z y c i e l i  d o m o w y c h  i d o c h o d z ą ­
c y c h ;  d z i e c i  mairy s p o s o b n o ś ć  b a w i e n i a  s i ę  p o d z i c c i n n e -  

, m u ,  d o r o ś l i  z n a j d u i ą  p r z y i e m n e  i s t o s o w n e  d l a  s i e b i e  
i r o z r y w k i .  P o t r z e b y  u m y s ł u  i c i a ł a  m o ż e  p o d w i ę ł o -  

r a k i m  w z g l ę d e m  s a m  d o m  z a s p o k a i a ć ,  o p a t r z o n y m  b ę -  
5 d ą c  w  z n a c z n y  z b i ó r  k s i ą ż e k  d o  p o ż y c z e n i a  i  z a p a s y  
' t o w a r ó w  k u p i e c k i c h .  U r z ą d z e n i e ,  t y c z ą c e  s i ę  u / y  w ą «  
» n i a  k ą p i e l i  i  e l e k t r y c z n o ś c i ,  i e s t  i a k n a j d o g o d n i e j s z e .  

W  k ą p i e l a c h  p a r o w y c h  s l a r a i ą  s i ^  r u w  o  r o z y r ę i a -



fr«e ifcarczonycli członków. TruJno prawie polać, lak 
przy tak wielkich wydatkach, chorzy dostać mogą za 
opłatą miesięczną 15 Tal: pomieszkanie z meblami, 
iatHo i usługę.  Teniwiększa zasługa dla szanownego  
w łaśc ic ie la  tego tak użytecznego d om u , którego i' 
stotneni celem iest  być pomocnym cierpiącej ludz* 
kości.  Podług przepisu i pod okiem Dra. Bloemer  
w  osobnym warsztacie robią wszystk ie  do leczenia po­
trzebne apparaty, instrumewta, bandaże i .t .p. za bardzo 
pomierną canę, a biedni dostaią ie nawet darmo. Tak 
fi.p. zupełny apparat do leżenia wyciągniętem ciałem,  
kosztuii* 20 do 40  Tal: Dostanie także tych sprzętów
podług Hejnego i Szregera zrobionych. Sztuczne człon­
ki, zęby poiedynczo lub całer.ii rzędami, wyrabiaią tu 
najdokładniej. Ten wyborny instytut zasłużył az nad­
to na pochwały, które mu Dostojne Ministerstwo po 
stósownein rozpoznaniu rzeczy, iakotez i wielu s ław­
nych lekarzy Berlińskich, publicznie oddało, a m ianowi­
cie  Radca Stanu Hufeland, Tajni Radcy Siebold i Graefe, 
i Nadworny Radca Kuuzmanu, i na dzięki które założy­
c ie lo w i  iego składamy.” Gdym przed kilku tygodnia­
mi był w Berlinie, zwiedziłem dokładnie ten insty tut, 
uprowadzany przez Dra? Bloemer, i przekonałem się  na 
oezuie o iego slósownem urządzeniu i o szczęśliwych  
■kutiach w leczeniu bardzo truduyeh rodzaiów kalec­
twa. Mam sobie przeto za powinność, zwrócić  uwagę  
naszej także Publiczności , której umieszczane w ga ­
mecie wzmiankowanej cząstkowo doniesienia może 
niezupełnie są znane; zapewniaiąc ią z mej strony, że 
w  tych doniesieniach bynajmniej li ieprzesadzono.  
w Poznaniu dnia 13 Grudnia 1825, —  Dr; O r d ę *
1 i n Lekarz Półkowy.
P R Z Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .

Husarzewski Adolf Hra: — Sołtyk Franciszek Hra­
bia z P ia s to w a .— Dulewski Sekre: Stad Kr: z Jano­
wa. — Hotoniewski Stani: Hrabia z Guberni Podolskiej.
—  Pokrzewnicki Stanisław Oby: z Troianowa. — Ma­
łachowski Hrabia z Mińska. — Malewski Jan Oby: 
z Mławskiego. —  Mieszkowski Antoni Oby: z Broku.
—  Gliksherg Teofi l  Oby. z G. W ołyńskiej .

D O N I E S I E N I A .
t o s i a d a c z  p r a w e m  w ie c z y s t e j  d z i e r ż a w y  re a l -  

n o ś i  p o d u c h o w n ą  G o zd  z w a n ą ,  p r z y  T r a k c i e  p o ­
c z to w ym ,  U śc i łn ęsko  W r o c ła w s k im ,  o m i l  2  od  
m i a s t a  W o iew ódzk iego  R a d o m i a ,  w  ś r o d k u  p ob l i ­
s k i c h  m i a s t  W olanow a ,  P r z y s u c h y ,  P r z y t y k a ,  S z y -  
d ł  sw ca  ,S k r z y n n a  i i n n y c h  p o ło żo n ą ,  z a ł o ż y ł  s taw  
p o w i e r z c h n i  m o r g ó w  m i a r y  p o l s k ie j  i ,  p r ę tó w  235

o b e jm u ią c y ,  u p u s t e m  n o w y m  o 7 o k n a ch  i o d i h ’ 
n ą  ś lu zą ,  o ra z  m o c n e m i  g r o b l a m i  ( la k o  na w od ilt 
d o n o ś n e j ) z a b e z p ie c z o n y , p r a g n ą o  t a k o w y  *’1, 
d z i e r ż a w ie  n a  za ło żen ie  P a p ie rn i ,  H a m ern i ,  ?'* 
in n e j  w odne j  F a b r y k i ; w z y w a  przeds ięb ierC ‘*ń' 
p o d o b n y c h  z a k ł a d ó w  o zg ło s z e n ie  sic. lu b  n a  N '  
cz tę  p r z e z  R a d o m  w M n is z k u  p o d  a d r e s s e m  do k 
ra ź n ie j s z e g o  D z ie r ż a w c y  d ó b r  Chrcmowa i 
k a ,  lub  osobiście n a  m ie jscu ,  a  w s z e lk a  ł a tw o 1'' 
w u k ł a d a c h  n a s t ą p i ć  m o g ą c y c h  z s w o le j  s t r o o j  
za p e w n ia .  Mniszek dnia 15 Grudnia 1825 r°k"'

Posiadaiacy ięzyk  polski, łaciński,  francuzki i  »‘‘a” 
miecki i ...ogący prowadzić uczniów w naukach 1,11 
Szljoiy W oiewódzkie przepisanych, życzyłby sobie zn* 
leść miejsce w s lo l icy  lub na prowincji. Można 
o niego zgłos ić  pod Nr 573 przy u l icy  Długiej  
piętrze

K o m m is s ja  N a d z o r n a  B u d o w l  K orony .
Gdy i powlórnem ogłoszeniem, odbytu I.irytacja sprze* 
dąży Zabudowań Cegielni Łazienkowskiej  i mated1;** , 
tamże zuajduiąicego się  zamierzonego skutki! nieWZlC_ 
la; przeto po raz trzeci podaie s ię  do powszechnej «'■* 
domości, że wymieniona sprzedaż w kontynuacji odkT 
wać się  będzie w tymże czasie w duiu 28 i n a i lęp 8 ic 
b. ni. i r.

w Dniu 30 m. i r.b. o godzinie 2 z południa; Garde1’1’ 
ba damska i Meble różnego gatunku w mieście Łów*11* 
na targu publicznym w Nowem Mieście s p r z e d 1*!1 
będą przez publiczną licytacją. —  .

Ż e m b r o w s k i Komornik 
S y n d y c y  u p a d ł o ś c i  J ó z e f  a  Z ie l iń sk ieg o ,

Podaią do wiadomości, że  licytacja Mebli do 1‘
padlości rzeczunego Zielińskiego należących odbęd*  ̂
się  w dniu 28 Grudnia r. b. o godzinie 9 zrana w Sfc1® 
pie przy u l icy  Długiej N r48i l ,  —  VV. F ,  S t u n " '
J. T e n n s t a e d t ,

Nadszedł św ieży  transport Kawjoru Astracltau9’' 1̂  l 
go do domu po X X . Paulinach, który sprzeda1*'1*11  ̂ l 
będzie za pomierną cenę. —  Jakób K r y l  ó |  
/j-^pKawjoru św ieżego Astrachańskiego, który " cZ 
—'  raj otrzymałem, ofiaruię za umiarkowaną ce i
sprzedawrać. —■ Piotr M a i a z a u o w, zsBI1 
szkaty przy ulicy Sto Jerskiej pod Nr 1763.

Dwa tygodnie temu, zginęła Suczka faworytka P1 
kila i maiąca długi ogon; onegdaj wróciła do m-ies 
swego Pana, okazuiąc znaki nadzwyczajnej radości. 
niema iuż ogona J W łaśc ic ie l  uradowany z odzysk111̂  
zguby, pj-zebaoza temu kto odciął ogon, przyrzeka1 
że niebędzie mieć oto żadnej pretensji . — W. K1


